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Cany pranumaratyi
We Lwowie bez d« rę 

csenia do domu . mięt. zł. 2- kwart. • * —
z dostawą do domu . atiee. zl.2'40, kwart 7*—

Na prowincji z prze- 
aytką pocztową . . . mięt. u .2  «0 , kwart. 7-—

Z agran icą................. mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ne 5 0 4  04 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w , UL. ZIMONOWICZA I I  I. p .

Liaty nalały frankować — A klam acja 
otwarte wolae od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię.

C E N A
NUMERU

10ar.

Cany o g ło u e h i
Ze 1 wlani milimetr. (**|t cm. uer.) w iwjrkłych e jłe e ieeleel  
f r .  1A «  weaesłeaem 1 *  ntkrolo(ech ar . I f , w kraaice. ep«e 
tu r , dileł foepodercey. paski w tekicle ar . U . pod q,k(łda> 
kier i a  plenrue) (tronie *t. 1-—. TeKelei ci nt o a i p r t  dre- 
tej. Ze Itdao iłowo w drobnych ogłouenlech gr. W, » lant 
i eprzedel słowo ar- 1*> mstrymoniilne, m>reipondtaqą 
prywatne słowo ar. M, a le  panukujących pracy ar . K 
Z sastnelenlem nHełtc l i  p n .  Zagraniczne o ai prc. drotai,

W dniu imienin Marszałka 
Śmigleuo-Rydza.

Mocą duchowego dziedzictwa przejął 
On całą spuściznę autorytetu i odpo* 
wicdzialnoici Józefa Piłsudskiego. 
Zbiegła się w Jego osobie cała świa* 
domość historyczna narodu i otoczyła 
G o powszechna wiara i miłość.

M arszałek Edw aid Śmigły Rydz 
stał się nie tylko spadkobierca genial* 
nych konctpcyj Józefa Piłsudskiego, 
ale siłą wypadków epoki, w jakiej ży* 
jemy — Marszałek Polski obejmuje 
władztwo dusz i serc milionów oby? 
wateli jako W ódz Narodu.

Nie brakło w naszych dziejach 
wielkich indywidualności, ogniskują* 
cych w sobie świadomość losów naro* 
du. Ale zazwyczaj zgon takiej wyjąt* 
kowej jednostki był także kresem jej 
wielkich myśłi i poczynań. W odzowie 
narodu sprawowali swoją misję samot 
nie i nie było komu poająć wielkiej 
spuścizny. I dopiero po śmierci Mar* 
szalka Piłsudskiego zdarzył się fakt, 
że najwyższy autorytet moralny nie 
•rnala-rł się bez dziedzica, że wodzow* 
stwo narodu spłynęło na męża, prze* 
zaczonego do tej roli swą bohaterską 
przeszłością, wielkością charakteru, 
głębią myśli i wolą decyzji.

W ielkość Józefa Piłsudskiego i cel 
główny .epoki 1’iłsudskiego" ujął Ed* 
ward Śmigły Rydz w lapidarne a głę* 
bokie słowa: „Czego chciał Komen*
dant? Chciał, by Polska była wielka 
i silna, chciał, by była wielka grani* 
cami i wielka wpływami L autorytetem 
w świecie. Komendant chciał wielkiej 
Polski a myśmy maszerowali tam, 
gdzie on jej szukał".

T ę drogę przemaszerował Edward 
Śmigły Rydz najwyższym wysiłkiem 
fizycznym i najwyższym hartem duch o 
wym.

Już jako student wszechnicy prze* 
mierzą wszystkie etapy i wszystkie 
wcielenia idei Czvnu; Związek W alki 
Czynnej, Strzelec. A  po tym wojna 
światowa i Legiony, pierwsze forma* 
cje wojska polskiego, walczące w imię 
niepodległości, pitrwsze stwierdzenie 
wobec świata całego, że naród polski 
zgłasza swe prawo do wskrzeszenia 
państwa.

O d tego momentu osoba Edwarda 
Śmigłego Rydza jest najściślej związa* 
na z wszystkimi poczynaniami zmierza 
jącymi do wywalczenia wolnej Polski 
a po wskrzeszeniu Państwa do wywal 
czenia granic Polski

Sześcioletni ten okres, pełen drania* 
tycznych przejść, wiodący poprzez 
bitwy legionowe od N idy  po Styr, 
poprzez tragedię roku 1917, poprzez 
bohaterstwo P. O. W., poprzez dwu* 
letnie zmagania o granice państwa, zna 
czone wyzwoleniem W ilna, dotarciem 
nad Dźwinę, wyprawą kijowską, zwy* 
cięską ofensywą z nad W ieprza po 
przez Niemen do wschodnich krań* 
ców dzisiejszej Po'ski — sześcioletni 
ten okres w życiu Edwarda Śmigłego 
R ydza wynosi G o na czoło walczące* 
go o Polskę pokolenia.

A  gdy przestało bić serce Twórcy 
niepodległości, wtedy to insptktor ar* 
mii, generał Śmigły obejmuje spuściz* 
nę ideową po tym który go już w Le* 
gionach naznaczył swym następcą.

Przemaszerował całą drogę: od mrc* 
ków niewoli do świtu wolności i od 
świtu wolności do blasku potęgi i 
chwały. Życie M arszałka Śmigłego 
Rydza jest pasmem ofiarnych czynów 
dla Ojczyzny. W  księdze dziejów na.*

Błędy polityki czeskiej.
Praga, 17. 3. (P A T .) „Narodni No* 

viny umieściły artykuł, oceniający pe* 
symistycznie sytuację Czechosłowacji. 
Polemizując z dziennikami lewicowy* 
mi, które prowadzą kampanię przeciw 
porozumieniu z mniejszością niermec* 
ką, dziennik zaznacza, ń. przede wszy* 
stkim socjaldem okracja i większa 
część partii wchodząca do koalicji rzą 
dowej, winna jest obecnej słabości pań 
stwewej. Socjaliści prowadzili do nie* 
dawna kampanię, stwierdzającą, że 
Czechosłowacja w jej warunkach nie 
może się bronić.

Koła te wystąpiły swego czasu prze* 
ciw polityce Lavala, który dążył do 
powstrzymania sojuszników Francji 
od angażowania się przeciw W !c* 
chom. Te same koła zapewniały, że 
Rumunia zgodziła się na przemar-z 
sowieckich wojsk przez swe teryto* 
rium w obronie Czechosłowacji. Jedno 
cześnie zaniedbano niesłychanie zbro* 
jenia. 1 e wszystkie błędy mszczą się 
na polityce czeskiej, utrudniając nie* 
zwykle ciężką sytuację międzynarodo* 
wą państwa.

Rozmowy min. Becka 
w Wiedniu.

Wiedeń, 17. 3. (PA T .) W czasie 
przejazdu min. Becka przez Wiedeń, 
zgłosili się do niego na dworcu, celem 
powitania przedstawiciele namiestnika 
Rzeszy na Austrię p. Seyss Inąuarta.

Po odbyciu konferencji z posłem R. 
P. Gawrońskim i konsulem generał* 
nym Grabińskim, p. minister spraw 
zagranicznych odjechał do Warszawy.

Z ł ó ż  « y j * o s z
n u  F .  © .  !M»

Próba osii Rzym-Berlin.
Mussolini o wydarzeniach w Austrii.

Rzym. 17. 3. (PAT). M ussolini w o* 
toczeniu ministrów przybył do izby 
deputowanych wśród długotrwałych 
owacyj członków izby i publiczności, 
zgromadzonej na trybunach. Po expo* 
se podsekretarza stanu lotnictwa na 
temat budżetu ministerstwa lotnictwa, 
na trybunę wszedł M ussolhu. wygła* 
szając przemówienie, catkowicie po* 
święcone ostatnim wydarzeniom w 
Austrii.

„Austria przestała istnieć jako pań­
stwo — oświadczył M ussolini, Siała 
się ona częścią Niemiec, a plebiscyt.

który odbędzie się 10 kwietnia, u* 
święci ten fakt dokonany.

Dramat austriacki rozpoczął się 
nie wczoraj, lecz w r. 1848.

Kiedy mały, ale dzielny Piemont od* 
ważył się przeciwstawić kolosowi 
habsburskiemu. 1 empo jego przyśpie* 
szyło się po wojnie, trwaj on 20 lat.

W  styczniu 1933 roku narodowy so 
cjalizm przychodzi do władzy w Niem 
czech. W marcu tegoż roku Dolfuss 
odnawia swój rząd w sensie autoryta* 
tywnym. Rozpoczyna się walka mię*

Litwini dalej prowokują.
Ryga, 17. 3. (PA T.) Donoszą z Ko* 

wna, że w miejscowości Kalwaria, 13 
marca o godzinie ll*te j w nocy w św*e 
tlicy oddziału towarzystwa „Pochod* 
nia‘‘, wybito 16 szyb w oknach, przy 
czym napastnicy oddali kiika strzałów 
w powietrze. Nazajutrz stwierdzono, 
ze sprawcą napadu był nauczyciel szko 
ły litewskiej nazwiskiem Piestininkas,

który równocześnie jest dowódcą miej 
scowego oddziału Szaulisów i oficerem 
rezerwy.

Należy zaznaczyć, że nie jest to pier 
wszy wypadek stwierdzenia udziału 
funkcjonariuszy państwowych w de* 
molowaniu lokalów organizacji poi* 
skich.

Nerwowy nastrój w Kownie.
Ryga, 17. 3. ( P A i .) Z Kowna do* 

noszą- W Kownie panuje w d alsrjm  
ciągu podniecona atmosfera. Ciągle 
odbywają się konferencje ministrów, 
przeważnie z udziałem prezydenta Sme 
tony.

Prezydent Smetona odbył w związ* 
ku z incydentem granicznym konferen

cję z niektórymi posłami akredytowa* 
nymi w Kownie.

Nerwowy nastrój utrzymuje się w 
dalszym ciągu. Nieustannie kiążą licz* 
ne pogłoski 

Z naprężeniem oczekuje się daisctgo 
biegu wypadków.

Kłamliwe tłumaczenia.
Ryga, 17. 3. (PA T.) Jak donoszą z 

Kowna, litewska Agencja Telegragicz* 
na „Elta" ogłosiła komunikat, którego 
celem jest wytłumaczenie zdenerwowa 
nej opinii litewskiej, że incydent na 
granicy polsko * litewskiej nastąpił nie 
z winy litewskiej, lecz polskiej.

Komunikat usiłuje dowieść, że in* 
cydent ten nie stanowił prowokacji li* 
tewskiej, insynuując, że żołnierz poi* 
ski miał rzekomo strzelać do policjan* 
ta litewskiego.

K o m u n ik at po lem izu je  z kom u n ika* 
tern po lsk im , stw ierd zającym , że k r *  a 
wy in cyden t na gran icy  b y ł za sad zk ą , 
utrzym ując, że to  żo łn ierz polsk i strze 
lał p ierw szy .

Dale. komunikat litewski stara się

zrzucić odpowiedzialność za nienor* 
mainy stan braku stosunków między 
obu kiaiami na Polskę,' w szczególno, 
ści zaś na akcję gen. Żeligowskiego w 
1920 roku, podkreślając ponadto, że 
podobne incydenty są rzeczą zupełnie 
normalną i zdarzają się na najlepiej o* 
znaczonych granicach.

Komunikat twierdzi, że to nie Litwi 
ni naruszają granicę, lecz że czynią to 
Polacy, zaś wrogą atmosferę między 
obu krajami komunikat traktuje jako 
wynik inicjatywy polskiej.

Litwa — wedle komunikatu — ogra 
nicza się jedynie do odpierania „systc* 
matycznych ataków", jakie sa skiero. 
wane przeciwko niej ze strony p->!- 
skiej.

szych będzie rozdziałem o zniewalają* 
cej sile moralnej.

W  dniu 18 marca, gdy Marszałek 
Śmigły Rydz obchodzi dzień swego

święta, cała Polska łączy sie w uczuciu 
umiłowania dla W odza i karnego pod­
słuchu dla jego rozkazów.

Bul.

dzy rządem a ruchem narodowo - so* 
cjalistycznym.

Dolfuss jest zmuszony do energicz* 
nego stłumienia rewolty socjalistycz* 
nej w lutym 1934 r. W  kilka miesię* 
cy później wybucha w W iedniu pucz 
narodowo * socjalistyczny.

Solidarność dyplomatyczna Wioch 
z mocarstwami zachodnimi została zła 
mana przez sankcje i przez usiłowania 
„uduszenia ‘ narodu włoskiego. W  pa* 
zdzierniku 1936 roi u powstała oś 
Rzym — Berlin. W  Austrii ruch naro 
dowo * socjalistyczny, chociaż po* 
wstrzymywany przez władze, rozwija 
się z zadziwiającą szybkością.

Jest to chwila, kiedy W łochy radzą 
Austrii zbliżyć się do Niemiec.

Muszę przypomnieć tym, którzy o 
tym zapominają — powiedział MussO- 
lini, iż pierwszym sojuszem wojsko* 
wym młodego królestwa włoskiego hvł 
sojusz z Prusami z r. 186o. Sojusz, któ* 
ry poprzez bitwę pod Sadow ą i po* 
przez bohaterską, ale niezdecydowaną 
bitwą pod Custozą, sprawił, iż uzyska 
liśmy Wenecję.

Kiedy dramat austriacki w ciągu o* 
statnich ani wkroczył w akt piąty, 
przeciwnicy światowi faszyzmu za* 
stanawiali się, czy nie nastąpiła okazja 
do przeciwstawienia dwóch ustrojów 
totalnych, do złamania ich solidarności 
uderzeniem, które m. in. należy to po* 
wiedzieć zawodowym pacyfistom, bv» 
łoby wstępem do nowej wojny świato* 
wej.

Nadszedł moment, który można na* 
zwać najdonioślejszą próbą osi Rzym 
—Berlin. Otóż Niemcy wiedzą, że oś 
nie jest konstrukcją dyplomatyczną, 
posiadającą sw ą wartość jedynie w 
czasach normalnych, ale okazała się 
trwałą przede wszystkim w tej wyjąt* 
kow tj dla Niemiec j Europy chwili 
historycznej.

Dwa narody, których ustroje są rów 
noległe, złączone analogiczną koncep* 
cją polityczną, mogą wspólnie masze* 
rować, by zapewnić naszemu niespo­
kojnemu kontynentowi nową równo* 
wagę, pozwalającą na pokojow ą i o- 
wocną współpracę wszystkich naro* 
dów.

K A T A ST R O FA  W K O PA LN I.
Lille, 17. 3 (P A T ) N a szybie Bar* 

rois kopalni Aniche poniósł śmierć 
wskutek zawalenia się chodnika gór* 
nik polski, Adam Wachnik, lat 49, za­
mieszkały w Montigny En Ostrevent.
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Przed Imieninami Wielkiego Marszałka.Wiadomości bieżące.
Czwartek

Gertrudy 
Jutro: Edwarda 

Wschód słońca 5'48 
Zachód .  17'43

TEATR T B JQ .
Czwartek godz. 19.30 „Donogoo Tonka"
PiąiPck godz. 19.30 „Donogoo Tonka".
Sobola godz 19.30 „Donogoo Tomka".

TEATR kOZMAITOSCL
Czwartek godb. 19.30 „Byliśmy młodzi".
Piątek godz 19.30 „Byliśmy młods:".
iobota godz. 17 „B y lib y  młodzi".

G odt. 19 30 „Byliśmy młodzi".

KINOTEATRY.
".FOLLO. „Huragan".
BA ŁTYK: „Zabronione szczęście".
C A SIN O : „M>tTll hiszpański".
CH IM ERA : „Ułan kiięcii  Józefa1'.
BU  ROP A : „Zawiniłam".
KO PERN IK: „Romans szulera".
M A RYSIEŃ K A: „Przy kominku" i 

urwisy".
M ETRO: „Pan redaktor szaleje".
M UZA: „Towarzysze broni".
PA ŁACE: „Linia Maginota".
r A X : „H alka".
R A J: „Dorożkarz Nr. 13".
R1ALTO: „Płomienne serca
STYLOW Y: „C tar cyganoern" i rewia.
ŚW IT: „Trójka hultajska".
T O N : „Książę»żebrak“ .
U C IEC H A : „W sieci wywiadu" i rewia.

— „Donogoo Tonka" w Teatrze Wiel
kim. Dziś w czwartek i jutro w piątek 
w pełnej ciekawych i nowych pomysłów 
inscenizacji J .  Wameckiego, w efektownej 
i oryginalnie rozwiązanej oprawie dekora* 
cyjnej M. Różańskiego z Machalskim, Ma- 
dalińskim i Szymańskim w rolach głów* 
nych, w dalszej obsadzie: Baryka, Kali*
nowski, Kępka.Bajerski, Nieprzewski, Sza* ! 
lawski, Więckowski, Nawrocki. Dubrawski 
i in. z udz licznego zespołu sił doangażo- 
wanych. Abon. 15.

— Zamordowanie cesarzowej Elżbiety
i szereg innych scen historycznych, kry* ' 
.w.nalnych i obyczajowych przesunie się 
dzisiaj przed naszymi oczy ma w sta* j 
i ym Gabinecie Figur Wojskowych z ul 
Słonecznej, który stanowić będzie jeden z ! 
najzabawniejszych momentów barwnego 
kaleidoskoju sceniczno*ekranuwego pióra 
i układu J. Meyena „Byliśmy młodsi" w 
Teatrze Rozm. Z innych punktów progra* 
mu na nlan pierwszy wybijaj.* się: „Tram*
wajem konnym przez Lwów", „Kobietki 
przedwojenne" pióra i w wyk. Olgi Wrób* 
lewskiej-Ustupskiej — „W bioskopic Oese* 
ra" — „Teatr Ludwika Hellera" z łątkami 
najznakomitszych aktorów lwowsk.ch z lat 
1906/7 — „O d Zimajerki do U la" — „C. k. 
armia" — „N a tańcującej herbatce", wre* 
szcie niezwykle oryginalny finał pt. „Lipiec 
1914 roku"

— Poranek Towarzystwa Przyjaciół Mu* 
zyki w Teatrze Rozmaitości odbędzie 
się w niedzielę o 12*tej, na który m dr. St 
Łobaczewska wygłosi ostatni odczyt „Jan ; 
Sebastian Bach w perspektywie 2*ch stule* 1 
ci" ilustrowany płytami w wykonaniu świa- ; 
towej sławy zespołów orkiestrowych i soli* j 
stów. W«tęp gr. 50 i gr 80 na wszystkie 
miejsca w parterze. Członkowie T. P. M. 
wstęp wolny.

— Niedzielne popolndniowe przedsta­
wienia wypełnią: w Teatrze Wielkim fas* 
cyntrąca nowość repertuaru, znakomita 
sztuka „Donogoo Tonka" — w Teatrze 
Rozmaitości, interesujący i zabawnv kile j* 
doskop sceniczno » filmowy pt. ..Bvliśmy 
młodsi". Ważne abonamenty.

— Aurorski wieczór reportażów Mel* 
chiora Wańkowicza organizowany stara­
niem Związku Zawód. Lit. Pol. 21 bm. o 
7.30 wiecz. w Teatrze Rozm., na którym 
autor odczyta „100 migawek z kresów ‘ ze­
branych podczas swej dwuletniej wędrów* 
ki po północno»wschodnich kresach. Bilety 
od £t . 50 do zł. 2.20

— „ U  mety Karola Huberta Rostwo* j 
ro » kiego, ostatnia część trylogii będzie ; 
..ajhhiszą premierą Teatru Wielkiego, i 
któ-ą scena lwowska uczci pamięć nic* , 
dawno zmarłego wielkiego pisarza. Nad 
przygotowaniem nowej premiery pracuje 
zespół teatru pod kierownictwem K. Bo- : 
rowskiego Nowa oprawa dekoracyjna pro* : 
jektu M Różańskiego.

KOMUNIKATY.
— Zbigniew Drzewiecki — najznako* 

mitszy pianista polski, szeroko znany 
za granicą jako jedf-n z najwybitniejszych 
wykonawców muzyki szopenowskiej i 
w spólczesnei wystąpi z własnvm recitalem 
w ramach imprez Tow. Przyjaciół Muzyki 
w sali Polsk. Tow. Muzycznego 22 bm. o 
20.15. W programie Haendel, Beethoven, 
Chopin, Szymanowski, Ravel. Członkowie 
mają wstęp wolny.

— Baczność Sybiracy! Zbiórka w na* 
szym lokalu (Krzywa 7) dnia 18 bm. o  g.
18 wiecz., skąd wymarsz gremialny na cap­
strzyk żałobny w rocznicę im-enin Marsz. 
Piłsudskiego.

k k o n ik a  m ie jsk a .
Schwytanie torebkarza. Wczoraj po połu- 

dmu na Tsl. Sakramentek jakiś osobnik wy* 
rwał przechodzącej Ann'- Knopf torebkę z 
zawartością 2.50 zł. Na krzyk obrabowanej 
przechodnie rzucili się w pogoń za toreb*

N a murach miasta rozlepiono ode* 
z wy następującej treści:

Obywatele'
W dniu 19 marca b. r. miasto Lwów 

uczci świetlaną pamięć Wskrzesiciela 
Ojczyzny i Twórcy Państwa Polskie* 
go, Pierwszego M arszalka Polski Józe* 
fa Piłsudskiego. W  dniu tym myśli 
społeczeństwa pobiegną do murów wa 
welskich, by złożyć korny hołd u trum 
ny, w której spoczywa, królom ró» 
wny, największy mąż naszych dzie* 
jów. Zarząd Miasta, wraz z Komitetem 
uczczenia pamięci M arszałka Piłsud* 
skiego, zwraca się do wszystkich miesz 
kańców Lwowa z apelem wzięcia u* 
działu w uroczystościach organizow a* 
nych w dniach 18 i 19 marca b. r.

We Lwowie, dnia 16 marca 1938 r 
Przewodniczący Komitetu: Wojciech 

2 Gołuchowski w. r. Prezydent miasta: 
Dr Stanisław Ostrowski w. r.

P R O G R A M  U R O C Z Y ST O ŚC I:
18 marca godz. 18.30 — zbiórka od*

Kryzys polityczny
Paryż, 17. 3. (P A T  ) W kołach poli* 

tycznych, parlamentarnych, jak rów* 
nież w szerokiej opinii francuskiej, u* 
wydatma się poważne zdenerwowanie, 
a nawet przygnębienie, wywołane za* 
równo sytuacją międzynarodową, jak 
i wewnętrzną.

Now y rząd Bluma wyraźnie nie
znajduje poparcia w społeczeństwie,
które domaga się utworzenia „rządu o 
calenia publicznego", złożonego z
niewielkiej ilości mężów stanu, lub też 
rządu zjednoczenia narodowego, gru* 
pującego wszystkie stronnictwa z wy* 
jątkiem komunistów

N a tle tych nastrojów co chwila po= 
wstają pogłoski czy to o rychłej
dymisji gabinetu Bluma, czy to o dal* 
szych zakulisowych rokowaniach, ja*

Złoczów. 17. 3. (P A T .) W czoraj o go 
dżinie 16*tej zapadł wyrok w toczącym 
się przed sądem przysięgłych w Zło*

| karzem. Równocześnie zaalarmowany poste 
I ru-nkow" wziął udział w pośc:gu  i ostate* 

czule udało mu się opryszka schwytać. — 
Okazał się nim Jan Galkiew icz (Wodna 3), 
którego osadzono w areszcie.

: Wybicie szyby w tramwaju Niejaki Zyg*
munt Zujowski (Pasieczna 17) wybił wczo* 

; raj w tramwaju nr. „1“ u wylotu ul. Pasie* 
! cznej szybę, wyrządzając MKE. szkodę w 
I wysokości 20 zł.

Kradzież tryrhowa. Stanisław Kaipiigóra 
(Piekarska 31) doniósł połieri, że n :eznnny 
sprawca skradł z jego strychu i jego są* 
sia-dki bieliznę wartości 4-50 zł.

działów wojskowych, organizacji P. 
W. i Stowarzyszeń ze sztandarami w 
rynku, skąd d o  3*minutowej ciszy, v . y  

ruszy pochód żałobny ulicami: Rusk-jj 
Czarnieckiego, pl. Bernardyńskim, pl. 
Mariackim przez ul. Legionów do Tei* 
tru, gdzie nastąpi rozwiązanie pocho* 
du. Przedstawiciele władz zbiorą się 
przed ratuszem o godzinie 18.45, doj* 
ście od ulicy Halickiej, dojazd od uli* 
cy Serbskiej.

19 marca godz. 10*ta — nabożeństwo 
żałobne w bazylice archikatedralne: z 
udziałem przedstawicieli władz.

Równocześnie odprawione będą r.a* 
bożeństwa w katedrze ormiańskiej, w 
katedrze grecko*kat. św. Jerzego, oraz 
w świątyniach innych wyznań, a to: 
kościele ewangiel. przy ul. Zielonej, 
cerkwi prawosławnej przy ul. Frandsz* 
kańskiej, w gminnej synagodze poste* 
powej przy ul. Żółkiewskiej

Godz. 19.50 — przemówienie p. Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej, transmiti w a 
ne przez P. Radio.

w Złoczowie.
czowie procesie o zabójstwo Marii i 
Mieczysława Jasińskich.

Mocą wyroku Trybunału skazani 
zostali: • H ilary K uk i .Włodzimierz 
Kaczor na karę śmierci przez powiesze 
nie,

Piotr Cyca na dożywotnie więzienie. 
Dalsi oskarżeni: Dziadyga Jarosław, 

skazany został na 2 lata więzienia i po* 
zbawienie praw na lat 5,

Hałapa W asyl na 2 lata wiezienia, 
Iwachów Włodzimierz na dwa lata 

więzienia i utratę praw obywatelskich 
i honorowych na lat 5.

Oskarżeni Tymoteusz Dziadyga. 
j Hryńko Dziadyga i Majba Andrzei, 

zostali uwolnieni od winy i kary.

AUDIENCJA NA ZAMKU.
W arszawa, 17. 3. (P A T ) Fan Pre* 

zydent Rzeczypospolitej przyjął wczo* 
raj po południu w obecności Fana 
Marszałka Smigłego*Rydza P Prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoja*Skład* 
kowskiego, p. Wicepremiera inż. Euge 
nrnsza Kwiatkowskiego j p. Ministra 
Spraw Zagranicznych Józefa Becka, 
którzy referowali o bieżących pracach 
rządu.

W arszawa, 17 3. (PA T .) Prezydent 
R P przyjął dziś p. St. Ilem pla, posła 
R P. w Teheranie.

W arszawa, 17. 3. (P A T ) W dniu dzi 
siejszym Pan Prezydent R. P. przyjął 
na audiencji delegację naczelnej orga* 
nizacji Stowarzyszeń Techników R P. 
w osobach: prezesa A Taffa, wicepre* 
zesa Śliwińskiego i A. Wachniewskie* 
go, sekr. gen 1 . Bizowskiego i arch. 
T  Skórę

Kronika filmowa.
Ramon Novarro znów staje się modny.

W tej chwili nilkręca aż dwa Lim y: „Tal:i 
jaki jesteś" i „Noc romantyczna".

Max Reinhardt przygotowuje się do wy. 
stawienia fiiLmu według scenariusza Sengie* 
jewa, wyobrażającego życie Tołstoja.

„Małżeństwo z lasu", taiki tytuł będzie 
nosił przyszły film interpretowany przez 
Roberta Montgomory i Virgin»ę Bruce.

Mae West była osobiśdc obecną w Los 
Angeles na premierze swego filmu „Każde­
go dbia dzień wakacji".

7 WYDAWNICTW.
Zeszyt 46 „Niepodległości", który osta* 

tnio się ukazał przynosi bardzo ciefearwv 
materiał do historii Po/sk* doby najnow­
szej. Otwiera go anykuł dr. Zamny Korman 
o „Tygodniku Powszechnym" czasop śmie. 
które pod redakcją Ludwika Krzywickiego, 
usiłowało w czasach sum wej cenzury ro* 
syjskiej, podawać Jo  publicznej wiadomo* 
ści, zdobycze, socjalne na Zachodzie, oraz 
inspirować różne „poleczne akcje. Drugi 
artykuł E. Ajnenkla pt Zamach w pała .a  
Kutiuzera — wskrzesza zamarłe ech’ walk 
proletariatu łódzkiego z fabrykantami współ 
działającymi ściśle z rosyjską władlta za* 
borczą. W arrykule tym ustala AjtieaiWł 
na podstaiwre w sipum i.n uczestników wieje 
dotychczas nieścisłych faktów, V7 dziai 
relacji, odnoszących s ę  do osoby Jozefa 
Hłsuidśkieigc zamieszczono dwa wyiątki z 
parniętarka Ignacego Boemera.  ̂ Jeden z 
•nich to opis wizyty i rozmowy Józefa P b 
sudslkiego ze znanym biskupem kieleckim 
Łosińskim w sierpniu 1914 r. podczas p"erw 
szego wkroczenia oddziałów strzeleckich do 
Kielc, drugi to rekonstrukcja rozmowy i 
poleceń, które Józef Piłsudski dał Boerne- 
iowi latem 1915 r. kiedy ten ostatni pnze* 
dzierał się drogą przez Rumunię do War* 
sza wy. Ogromnie ciekawe są w rym wy* 
■padfcu, zanotowane pi zez BoerneTa, myśli 
Józefa Piłsudskiego, „dnośmie przypuszczał 
nych dziejów woiny, które się póinMJ 
ma! zupełnie sprawdziły, jak również po­
gląd na rolę zarówno Leg onów jak i P C K 1. 
Stała rubryka przynosi kolejnych sied.mi 
listów pisanych w roku 1896 przez Józef 
Piłsudskiego ido różnych adresatów. Dział 
wspomnień przynosi dalszy ciąg pamięta-* 
ków Pielata opisującego działalność bmow* 
ców płockich, Duża plastyka opowiadania, 
żywość akcji i ciężki-” perypetie bo} w ców 
pociągają mocno czytelnika ,j iprzyk* ,.v iją 
jego uwagę. Czesław Rokicka omówił <izi a* 
Ulmcść Narodowej Młodzieży Rewołucyj* 
nej, która po rozłamie i wystąpieniu z O- 
bozu nar ^demokracji zasiliła szeregi Zwią* 
zku Walki Czynnej. Jerzy śmigielski w 
swoich wspomn-eniach o pobycie i wizyta* 
cji Józefa Piłsudskiego Oddziałów Z. S. w 
Szwajcarii, dal ciekawy i.ćen yr przyczynek 
zarówno do biografii P-łsudJki-go, jak i 
przedwojennego rucht -strzeli ckiego. W 
Miscellaneach pub'iikuic M. Złotorzycka 
kilka ciekawych dokumentów odnoszących 
się dc obchodu 100 rocznicy konstytucji 3 
maja i W. Lipiński „Memoriał członków b. 
Rady Naczelnej Polskiej Siły Zbrojnej w 
R osji". Opublikowany memoriał męcuy 
innymi przynosi ciekawe naświetlenie roli 
gen. Dowbór.M uśr ickiego w okres.e for­
mowania tzw. I. Korpusu Zamy ca zeszyt 
bogaty dział snraw ozdawczo *  recenzyjny 
z literatury odnoszącej się do najnowszej 
historii Polski.

Program radiowy.
Piątek, 18 maara, 

Lwów. Godz d 15: Audycja poratuj i
11.15: Audycja dla szdcół. 11 57- Sygnał 
czasu. 12 03: Audycja południowa. 13 50- 
Płyty 15: Gawęda regionalna. 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: W itd. gosip. 15.45 Pogadank: 
dla dlzieci, 16: A udycji dla chorych 16.15: 
Orkiestra wojskowa. 16 50: Reportaż z
Brzeżan. 17: Felieton. 17.15: Recital śpie* 
waczy. 17.50: Przeglą,d wydawnictw. 18: 
IJTiad. sport. 18.15' Płvty. 18,35: Pogadanka. 
19: Komedia. 19.30: Chór akademicki. 19.50 
Feiicton aktualny. 20: Koncerl symfoni­
czny. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty.
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N a rząd premiera Bluma wywierana 
jest poważna presja zarówno przez 

rząd hiszpański, jak również przez 
ambasadę sowiecką w Paryżu, o* 
raz koła skrajnie lewicowe, a prze* 
de wszystkim pi zez partię komu* 

nistyczną
i generalną konfederację pracy, by zer* 
wał z polityką nieinterw encji w spra­
wach hiszpańskich i pospieszył z po- 

! mocą stronie rządowej, bowiem według

Załamanie franka francuskiego.
W arszawa. 17. 3 (PA T.) Ostatnie 
gwatłowne załamanie się franka 
w ciągu ostatnich dwuch dni, spo«
wodowane było niewątpliwie cal 
ko\v-fvm brakiem zaufania kól 
giełdowych do polityki finansowej 
socjalistów. Fakt, że teki go spo . 
darcze w nowym rządzie francu* 
skim dostały się przedstawicielom 
skrajnego kierunku partii socjali­
stycznej, oczywiście spotęgował 

tylko brak zaufania.
Tym też głównie należy tłumaczyć 

niezwykle niski poziom, a mianowicie 
166.00, jaki osiągnął frank wczoraj o 
godz. 14 'tei na giełdzie londyńskiej. 
N a skutek jednak dość energicznego 
działania francuskiego Funduszu In* 
terwencyjnego przy zamknięciu giełdy 
w dniu wczorajszym frank znacznie

Zabiegi Hiszpanii i Sowietów.

Wyroki śmieni

we Francji trwa.
kie toczyć się mają bez przerwy celem 
znalezienia możliwości utworzenia in* 
nego rządu.

Kryzys polityczny nie został rozwią 
zany przez powołanie gabinetu Blu* 
ma.

We wtorek po południu pogłoski o 
ustąpieniu gabinetu Bluma były tak 
silne, iż odbiły się na giełdzie parys* 
kiej. Z góry dyskontując możliwość 
powołania „rządu ocalenia publiczne* 
go‘‘ czy też „zjednoczenia narodowe­
go",, zareagowała na te pogłoski chwi* 
Iową zwyżką franka w stosunku do 
funta. Ponieważ jednak okazało się, iż 
pogłoski te były przewczesne, frank 
spadł ponownie i nadal wykazuje ten* 
delicję zniżkową.

się poprawił i notowany był lb3.68. 
Niewątpliwie do poprawy notowań, 
która widoczna była także i w dniu 
wczorajszym przyczynił się fakt, że 
nowy rząd nie uciekł się z miejsca ani 
do wprowadzenia ograniczeń dewizo* 
wycli, ani do żadnych innych środ* 
ków, których właśnie obawiano się.

W dniu wczorajszym, jak wykazują 
i wyżej podane notowania, sytuacja jest 

jeszcze niewyjaśniona. W  porównaniu 
do dnia wczorajszego wprawdzie 
frank zwyżkował i to bardzo znacznie, 
jednakże w ciągu dnia do godz. 14*tcj 
zaznaczyło się pewne lekkie osłabię* 
nie. N a ten nastrój niepewny wpły* 
wa też niewątpliwie m. in brak wiary 
w kolach City w długotrwałość obec* 
nego rządu francuskiego.

powszechnego przekonania rząd hisz* 
pański stoi obecnie w obliczu niechyb* 
nej klęski.

Nagła i utrzymana w ścisłej tajemni 
cy wizyta prem. hiszpańskiego Negri* 
na w Paryżu, jak również kilkakrotne 
konferencje ministta spraw zagranicz* 
nych Paul Boncoura z ambasadorami 
hiszpańskim i sowieckim w Paryżu — 
oznaczały usilne zabiegi o pomoc dla 
Hiszpanii narodowej.
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Uchwala Kola parlamentarnego 0. Z.N.
W arszawa. 17. 3. (PA T.) W czoraj o 

godz. 12 w południe w sali kolumno* 
wej Sejmu odbyło się specjalne zebra* 
me plenarne Kola Parlamentarnego 
O. Z. N.

Po referacie pos. Tomaszkiewicza o* 
becni powzięli przez aklamację nastę* 
pującą uchwałę:

I ) Przebieg zdarzeń na terenie mię* 
dzynarodowym w chwili obecnej nace 
chowany jest przyśpieszonym tempem 
W  rozwoju swym przynosi — i przy* 
nosić może nadal — wypadki niepo* 
spolitej doniosłości.

M ając dobrze w pamięci doniosłe 
słowa Naczelnego W odza z dnia 24 
maja 1936 r. oraz wytyczne deklaracji 
ideowo*politycznej z dnia 21 lutego 
1937 i. — stwierdzamy, że w chwili 
obecnej z większą niż kiedykolwiek 
wyrazistością widzimy ich słuszność

— i nieodpartą konieczność zwarcia 
szeregów narodu w gotowości i ciągłej 
pracy — tak, aby z każdego splotu wy 
padków Polska wynieść mogła jedynie 
zwiększenie swej potęgi i powagi.

'Chcemy w dniu dzisiejszym złożyć 
w ręce Pana M arszałka zapewnienie na 
szej gotowości do rzetelnego podjęcia 
każdigo zadania, jakieby zechciał nam 
powierzyć.

2) Koło parlamentarne O. Z. N . de 
leguje prezydium do przedłożenia u* 
chu ały powyższej Naczelnemu Wo* 
dzowi, Marszałkowi Polski Edwardo* 
wi Śmiglemu*Rydzowi.

Po powzięciu uchwały wicemarsza* 
łek Miedziński wygłosił referat o ogól* 
nej sytuacji międzynarodowej i na jej 
tle scharakteryzował politykę Polski. 
N a tym posiedzenie zamknięto.

Konieczność zwarcia szeregów Narodu.
Po zebraniu szef Obozu gen. St. 

Skwarczyński wraz z prezydium Kola 
Parlamentarnego O. Z. N . w osobach 
przewodniczącego sen. gen. Dąbków* 
skiego, sen. gen. Calicy oraz posła 
Tomaszkiewicza zostali przyjęci na 
specjalnej audiencji przez Naczelnego 
W odza M arszałka Polski Edwarda 
8migłego*Rydza, któremu przedłożyli 
powyższą uchwałę.

Marszałek Edward Śmigły*Rydz od*

PRa SA  A N G IE L S K A  O KONFL1* 
K C IE .

Londyn. 17. 3. (PAT.) Tutejsza pra* 
sa skrzętnie notuje wiadomości, doty* 
czace konfliktu na granicy polsko*li* 
tewskiej. W szystkie wiadomości z za* 
granicy, don  czące tej sprawy, publiko 
wane są w prasie tutejszej w sensacyj­
nej formie, aby podkreślić wobec opi* 
nii angielskiej konieczność własnych 
zbrojeń. „D aily Telegraph" donosi, 
zę Estonia i Łotwa wywieiaja na Li* 
twę nacisk w sensie pojednawczym. 
„Daily Express‘‘ twierdzi, że Polska 
skoncentrowała na granicy powatżne 
siły wojskowe. |

Berlin. 17. 3. (PA T.) „Hamnui gen 
Frendenblatt" donosi o sytuacji na gra 
nicy polsko*litewskiej w koresponden* 
cji z Berlina i twierdzi, że należy je 
traktować bardzo poważnie. Dziennik 
zwraca uwagę, że „wszystkie wysiłki 
Polski w kierunku rozsądnego ukształ 
towania stosunków między obu pań* 
-stwami zawsze zawodziły z powodu u* 
partego sprzeciwu Kowna".

Spółdzielnie kredytowe. W r. 1937 stru* 
mień oszczędności nawrócił z powrotem do 
spółdzielni oszcz.,poż Gd> w t. 1936 wy* 
kazi-waty jeszcze ubytek wkładów w sumie 
4,2 rniiln. zł., to w r. 1937 nastąpił wzrost 
wkładów o 10.1 miin. zł. do ogólnej kwo*y 
145,3 miln. zł. Jednocześnie wzrosła powa-, 
z mc liczba wkładców o 38 tys. do ogólnej 
liczby 437 tys.

powiedział w następujących słowach: 
„Szanowni Panowie!
Jak  długo będę mógł być czynnym

i jak  długo będę miał możność pracy 
— celem tej mojej czynności i pracy 
będzie to, by Polska zawsze z każdej 
sytuacji mogła wyjść zwiększona w 
swej potędze i powadze.

W asze sumienie obywatelskie słu* 
sznie podyktowało wam słowa o ko* 
nieczności zwarcia szeregów narodu.

Historia, której powiew w tych 
dniach tak wyraźnie przeciąga nad na 
szymi głowami od dłuższego czasu 
stawia Polakom pytanie: czy potrafią
z serc swoich usunąć drobne nałogi i 
przyzwyczajenia, a nawet sentymenty, 
by zrobić miejsce dla wielkiej potężnej 
miłości Polski, czy potrafią odróżnić 
rzeczy mało ważne od rzeczy istotnie 
ważnych, czy potrafią ujrzeć i rozstrzy 
gnąć najważniejsze zagadnienie przeży 
wanego dziś przez nas okresu history 
cznego.

Serdecznie Panom dziękuję za waszą 
rzetelną gotowość. Rzetelnie na mą od 
powiadam uściskiem wyciągniętej do 
mnie dłoni, głęboko wierzę, że na tej 
dłoni się nie zawiodę".

Ultimatum polskie do Litwy.
Berlin. 17. 3. (PA T .) „Berliner Tagi * 

blatt" w swoim wydaniu popołudnio* 
wym donosi o zwiększonym napięciu 
i pisze o ultimatum Polski do Litwy.

Kowno, sądzi dziennik, zdaje się 
być skłonni1 do ustępstw. W  całej

Polsce, donosi dalej „Beri. T agb l." or* 
ganizowane są wielkie manifestacje, 
przy czym zwraca szczególną uwagę 
na manifestacje studenckie we Lwowie 
i zaznacza, że podobne manifestacje 
odbyły się również w Warsawie.

Brunatny Wiedeń.
Wiedeń. 17. 3. (PAT). Wiedeń nle 

ochłonął jeszcze z przeżywanych w o- 
statnich dniach wrażeń. Ruch uliczny 
przybrał formy dotąd niespotykane. 
N a skrzyżowaniach ulic powstają cią* 
gle zatory samochodów i motocykli. 

M iasto robi wrażenie jak w czasie 
mobilizacji. Pełno na uli ach żoł­
nierzy i oficerów niemieckich. 
Ogromny popyt mają liczni sprze* 

dawcy uliczni swastyk, w które za* 
opatrują się prawie wszyscy Aryjczy- 
cy. W iększość cudzoziemców nosi w 
klapach odznaki swych narodowości. 

N ie noszą odzn ik jedynie żydzi, 
na twarzach których maluje się o’ 
gromne przygnębienie. N a całvm 
szeregu sklepów żydowskich wi” 
dać namalowane kredą wielkim’ 

literami słowo „Jude". 
Informacje podawane przez nie* 
które organy prasy polskiej dono* 
szące o masowym wyjeździe z 
Austrii żydów polskich, są fałszy­
we. Odwrotnie ruch pasażerski,

jak wvkazuje posterunek granicz­
ny w Zebrzydowicach iest dużo 

mniejszy mz normalnie.
Nie poiwierdza się również wiado- 

mość o aresztowaniu w Salzburgu ks. 
arcybiskupa Weitza, znanego przeciw­
nika narodowego socjalizmu.

Sędziwy działacz i publicysta socja* 
kstyczny Karol Kautsky opuścił poła* 
jemnie Wiedeń i schronił się do Brati- 
slawy.

Wiedeń, 17. 3. (P A T .) Dzienniki 
donoszą, o aresztowaniu znanego, wie 
deńskiego bankiera, bar. Ludwika Rot* 
szylda.

SA M O BÓ JSTW O  B. K A N C L . FEYA  
W iedeń. 17. 3. (PA T.) Podana wczo* 

raj wiadomość o samobójstwie majora 
Feya potwierdza się.

M jr Fey przed popełnieniem samo* 
bójstwa wystrzałem z rewolweru po* 
zbawił życia swą żonę, następnie 19* 
letniego syna, a potem skierował sa* 
mobójczą broń przeciw sobie.

Jak odbędzię się plebiscyt.
Wiedeń, 17. 3. (P A T ) Wczoraj wy* 

dano rozporządzenie w sprawie mają* I 
cego się odbyć 10 kwietnia rb. plebi* i

scytu. Najbardziej godnymi uwagi pa* 
ragrafami tego rozporządzenia są na* 
stępujące: głosowanie trwa od godz. 9

do 17, lokal i czas głosowania będą 
podane do wiadomości ogólnej przez 
urzędy burmistrzowskie i odpowiednie 
władze najpóźniej na tydzień przed 
plebiscytem

Kamera, w której oddaje się głosy, 
ma być tak zbudowana, by wszelkie 
obserwowanie oddającego glos było 
uniemożliwione. Uprawniony do gło* 
sowania po sprawdzeniu tożsamości 
udaje się do kamery i na kartce stawia 
ołówkiem kr-yżyk w jednej z dwóch 
rubryk o napisach „tak“ lub „nie“ . 
Następnie wkłada kartkę do koperty, 
opuszcza kamerę, staje przed stołem 
komisji i w kcpeicie oddaje kartkę, 
którą niotwieraną wrzuca się Jo  urny. 
Obliczanie głosów iest publiczne.

Manifestacyjne powitanie 
kanclerza Hitlera.

Berlin, 17. 3. (PA T ,) Wczorai o go* 
dżinie 17 przybył kanclerz Hitler do 
Berlina. Stolica powitała go jak tiium* 
fatora. Dzień dzisiejszy przyćmiewa 
wszystko co działo się dotąd w Berłi* 
nie, tak bogatym w ostatnich latach w 
imponujące uroczystości masowe.

Gęsty tłum zaległ już w polu* 
dnie plac przed kancelaria Rzeszy, bę« 
dścym  końcc/v >m  punktem triumJUln* 
go przejazdu kanclerza. Wobec nieby* 
walcgo napływu tłumów i kilometro* 
wycn kordonów, ruch kołowy na wiei 
lu ulicach uległ całkowitemu zatamo* 
waniu.

Uroczystości transmitują wszystkie 
radiostacje niemieckie, oraz wiele roz* 
głośni europejskich i pozaeuropej*
skich.

O  godz. 17 z minutami nad lotni­
skiem ukazało się 7 samolotów. W |*» 
duym z nich znajdował §ię kanclerz 
Hitler, Po krótkim czasie samoloty Wy­
lądowały, z trzeciego wysiadł kan­
clerz, powitany grzmiącymi owadami. 
D o kanclerza zwrócił się najpierw 
marszałek Goerfng i powitał go Jako 
zdobywcę ziemi ojczystej gwałtem, 
lecz sercem". Poza tym zaś uroczyście 
złożył w ręce kanclerza mandat kiero* 
wania państwem na czas pobytu kan* 
derza w Austrii.

Również odjazd z lotniska na Wil* 
helmplatz, odbył się wśród mebywa* 
lego entuzjazmu. Samochód kanclerski 
jechał wśród długich szpalerów, za któ 
rymi stał zwaną masą wiwatujący pa* 
rnmilionowy tłum. Kanclerz, widocz* 
nie wzruszony, odpowiadał często na 
powitania, podnosząc rękę.

W IELK IE  M A N E W R Y  FLOTY 
A M E R Y K A Ń SK IE J.

N ow y Jork. 10. 3 (PA T .) 105 okrę* 
tów wojennych opuściło w nocy wy* 
breże Pacyfiku, mając polecone otwo* 
ryć koperty z instrukcjami dopiero na 
otwartym morzu. N a  wodach hawaj* 
skich okręty te mają się spotkać z re* 
sztą floty. Jak  wiadomo, w manew* 
rach weźmie udział 150 jednostek i 500 
samolotów.

JO Z E F  BIENIASZ 34

l e ś n e ;  w y g i
P O W 1 K Ś Ć .
(C iąg dalszy).

G ajow i z sąsiedztwa i starzy, wytrawni myśliwi, 
którym  Luśtua opowiadał o swoich kłopotach, jakie 
ma z zuchwałym lisem, doradzali podłożenie tru* 
cizny. W  odstępach co kilkadziesiąt kroków, wzdłuż 
krawędzi lasu, miały być pokładzione kule mięsne, 
zaprawione strychniną. Specjaliści dostarczyli nawtt 
niezawodnej recepty na sporządzenie takich gałek, 
które z reguły nigdy nie zawodziły. Tajemnicą po* 
wodzenia polegała na zaprawieniu zmielonego mięsa 
m orską cebulą i olejkiem anyżowym, szczególnie lu* 
bianym przez lisa i powleczeniu gotowej już miesza* 
niny tłuszczem bez dotyku ręką. D la tym większego 
zmylenia, miała być zatruta tylko co druga gałka. 
Lis, natrafiwszy na niezatrutą, zjadał ją  bez uszczerb* 
ku dla zdrowia i tym w błąd wprowadzony, nie wa* 
hal się zjeść następnej.

Luśnia zapamiętał sobie dokładnie receptę, da* 
ną przez sąsiada i wróciwszy do domu, zabrał się 
raźno do dzieła. Nazajutrz poumieszczał gałki na 
polu, wzdłuż ściany boru, pooznaczał każdą paty* 
kiem, wbitym w śnieg i czekał, co będzie.

— Teraz mi nie umknie huncwot! Zobaczysz 
smyku jeden! — chwalił się pod wieczór przed Pa* 
wełl icm, przed którym lubił się zwierzać, z braku

innego towarzystwa. — Tylko mi od okna nie od* 
chodź i patrz, jak sroka w kość.

— Dyć patrzę i patrzę, aż mnie ślepia bolą. Ale 
szkoda Laty — westchnął markotnie Pawełek, które* 
mu żal się zrobiło lisa.

— C o pow iadasz? Szkoda?! Szkuda, że ja  ci
jeść za darmo daję, perpendyklu jakiś... W idzicie
gol On żałuje tego zbója, a  moje kury i kaczki to
pies? Nie bój się! Będzie futro, takie boa, uważasz? 
A  wiesz, kto to dostanie?

— C o bym nie wiedział. Przecie nasza gospody* 
ni. pani Katarzyna...

— A  widzisz wisusiel Pani Katarzyna. Będzie 
sobie paradować, jak jaka dziedziczka, a Łata na jej 
ramionach. Dobrze mu tam będzie, a jej ciepło...

Tu Luśnia rozmarzył się, bo owdowiawszy przed 
laty, zalecał się od dawna bez skutku do swojej go* 
spodyni.

— Będzie jej ciepło i do twarzy — kończył
w duchu i aż się uśmiechał do własnych myśli.

N araz Pawełek, który sterczał niezmordowanie 
przy oknie, skinął tajemniczo na borowego.

— G ospodarzu! A dy Łata przy v aszych kul* 
kach...

Istotnie na tle ubielonego lasu sunął lis. W spa* 
niałą kitę opuścił nisko, wlokąc ją niemal po śniegu 
i wietrzył. W idać morska cebula i anyż diażniły go 
w chrapy i wywoływały ślinkę, bo z łbem pochyło* 
nym, jak  tropiący pies, sunął po linii przynęt. Przy 
jednej zatrzymał się. Coś kombinował, nad czymś

rozmyślał. Po chwili zrobił taki ruth, jakby kulę 
połknął.

— Będzie futrol Bęazia futro! A  ma iucha, jak 
sm ok! — zacierał ręce Luśnia, wypatrując przez okno.

Tymczasem Łata, bo on to był, uporawszy się 
z jedną kulą, sunął ku drugiej, potem ku trzeciej 
i tak obchodził wszystkie po kolei. Przy każdej 
przystawał. Coś manipulował, czego jednak z powo* 
du znacznego oddalenia nie można było dobrze wi* 
dzieć. Kręcił się, podskakiwał, podrzucał łbem, przy* 
siadał, a potem szedł dalej, nie zapominając mimo 
animującej przynęty o zeikaniu na prawo i lewo, jak 
to miał w zwyczaju. Ostatnią obiegł w koio, jakby 
dla sprawdzenia, czy nie ma dalszych i nie śpiesząc 
się, znikł leniwie w sąsiednich chaszczach.

— Teraz powinien zdechnąć — powiedział 
z przekonaniem borowy i z dubeltówką na ramie* 
niu, w towarzystwie psów, udai się pośpiesznie ku 
linii przynęt.

Przy pierwszym patyku nie było kuli. Łata zjadł. 
Biały kij, wbity w śnieg, oznaczał, że t& gałka nie 
była zatruta. Przy drugim, rieokorowanym  patyku, 
kula hżała nienaruszona. Znaki na śniegu świadczy* 
ły, że lis oddał na tym miejscu mocz. Kula przy trze* 
cim Datyku też znikła; przy czwartym widniał znów 
na śniegu mocz. N a  całej linii lis pozjadał przynęty, 
oznaczone białymi patykami, nie ruszając pozosta* 
łych. Niektóre zmarniał w pysku, stiamsił. ale nie 
spożył ani okrucha

(C . d. n.)
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Obrady senackich Komisyj.
Uchylający się od wojska

W arszawa, 17. 3. (P A T .) W dniu 
wczorajszym obradowała w Senacie ko 
misja budżetowa i wojskowa. Komisja 
budżetowa rozpatrzyła i uchwaliła bez 
zmian projekty ustaw: 1) nowelę o za* 
opatrzeniu weteranów powstań narodo 
wych i wdów po nich, 2) o przejęciu 
przez skarb państwa wypłaty dodatku 
na mieszkania dla nauczycieli, 3) o do* 
datkowych kredytach na bieżący rok 
budżetowy, 4) o konwersji obligacji 7 
proc. pożyczki stabilizacyjnej, 5) no* 
welę > uposażeniu wojska i marynar* 
ki woiennej 6) o pomocy finansowej 
d l(l Wilna.

Komisja wojskowa Senatu obrado* 
wała nad projektem ustawy o po* 
wszechnym obowiązku wojskowym. 
Projekt ustawy komisja przyjęła w sto j 
sunku do uchwały Sejmu bez zmian.

Sprawozdawca sen. Malski, referując 
ten projekt, domagał się 

pozbawienia obywatelstwa tych o*

Praga, 17. 3. ( PA T.) Prasa komuni* 
styczna czechosłowacka na marginesie 
wyroku w sprocesie sowieckim z za* 
dowoleniem konstatuje, iż większość 
dzienników czeskich, a przede wszyst* 
kim dzienniki, stojące blisko prezyden 
ta Benesza i ministra spraw zagranicz* 
nych z jak najlepszą wiarą oceniały za 
równo oskarżenie w procesie sowiec* 
kim, jak i surowy wyrok sądu prole* 
tariackiego. Komuniści stwierdzają, iż 
tendencje do współpracy Czechosłowa 
cji z Sowietami tak przeniknęły do 
świadomości czeskich czynników poli* 
tycznych, że nie poddały się one anty* 
komunistycznej psychozie, która ogar* 
nęła wrzystkie inne kraje europejskie. 
Nieprzerwałny sojusz Czechosłowacji
z Sowietami znalazł jeszcze jeden do* 
niosły wyraz.

PO LIITY K A  2ELA ZN ET LO G IK I
Praga, 17. 3. (P A T ) Komentowana 

tu jest konfiskata większej części ar* 
tykułu umieszczonego w bratislawskim 
„Slovaku“ , omawiającego politykę za* 
graniczną ministra Becka.

W  nieskonfiskowanej części czyta* 
my. że przy szczegółowej analizie poi* 
skiej polityki zagranicznej w Europie 
powojennej widzimy, iż jest to pohty* 
ka żelaznej logiki, wypływająca z rze*

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTA CJE.

I. K -  1838'36 V. E. 125/38. Obwieszczę, 
nie o  licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. I. 
Lucjom Fonuna, urzędujący w Stanisławo* 
wie przy ul Relwedeiskiej 5, na podstawie 
art. 6/6 i  679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomość , że dnj0 27 kwctnia 1938 o 
godzinie 12-tej w Sądzie gre Jakim w Sta* 
Wisławowie sala Nr. 37 odbędzie się na żą* 
danie Banku Gospodarstwa Krajowego O d, 
dział w Stanisławowie sprzedaż w drodze 
publiczne to przetargu należącej do dłużni* 
ków Karola Kaczkowskiego i Eugenii Kaci* 
kewsikiei nieruchomości obi. wht 5652 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów, która ma urzą 
dzoną księgę hipoteczną przy Sądzie okrę* 
gowym w Sramisławow Nieruchomość 
r*ow,ższa składa sit, z parceli budowlanej 
Ik. 1061/5 o powierzchni 703 mitr kw. Front 
pa-celi wynosi 21.40 mtr., głębokość 30.10 
mtr. kw. Na powyższej parceli pobudowa, 
ny jest budynek mieszkalny, murowany 
wolnostojący, parterowy z piąterkiem. Bu* 
dynek jest podpiwniczony na całej powierz* 
chni zabudowanej, fundamenty betonowe, 
mury piwniczne wykonane z cegły palonej. 
Budynek posiada światło elektryczne i ru 
ry wodociągowe. Budynek mieści w sute* 
rynach 11 izby mieszkalne, w parterze 3 po, 
koje z kuchnią, przedpokój, łazienka, kio* 
zet, spiżarka, na piąterku zaś 2 pokoje z 
kuchnią, przedpokój i klozet W ogrodzie 
znajduje się 22 drzew owocowych, W po* 
dwórzu znajduie się studnia Cała realność 
jest oparkank*na. Bliższe opisanie nieru­
chomości w protokole opisu i ocenienia w 
aktach. Nieruchomość oszacowaną została 
na sumę 28.500 złorych, cena zaś wywoła, 
nia wynosi 21.375 złotych. Przystępujący 
do przetargu obofldążi ly  jest złożyć 
rękojmię w wysokości 2 850 złotych. -  
Rękojmie należy złożyć w gotowifnie albo 
w takich papi< rach wartośaowvch bądi 
książeczkach wkładko wy cł in'tvtucyi, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwarty eh części ceny

pozbawieni obywatelstwa.
bywatelj państwa polskiego, któ* 
r_y uchylają się w jakikoł wiek sp-j 
sób od wypełnienia obowiązku 

wojskowego.
Referent domagał się szczególnie, by 

to pozbawienie obywatelstwa objęło 
przede wszystkim tych, którzy dla u* 
niknięcia służby wojskowej opuścili 
granice państwa

Sen. Ryszka zgłosił w tym przedmi j' 
cie następującą rezolucję:

„Senat wzywa rząd do wniesienia 
ze względu na ochronę państwa 
jeszcze w obecnej sesji projektu u* 
stawy, pozbawiającej obywatel* 
stwa polskiego tych obywateli poi* 
skich, którzy, przebywając za gra­
nicą, utracili łączność z państwo* 
wością polską lub działali na szko* 

dę państwa polskiego'*. 
Rezolucja ta została przyjęta przez 

komisję.

czywistych narodowych potrzeb pań­
stwa polskiego.

Minister Beck, mimo trudności, po 
męsku reguluje swe stosunki z Niem* 
cami, stwarzając dla obu stron niewąt* 
pliwe korzyści.

Giełda *  dnia 17 marca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Belgia 89.15, Berlm 213.07, Am, 
sterdam 293.40, Kopenhaga 117.90, Londyn 
26.35, N. Jork czeki 5.29 i trzy czwarte, ka, 
btl 5.30, Oslo 132.45, Paryż 16.60, Praga 
18.45, Sztokholm 135.70, Zurych 121.80. Pa* 
piery państwowe: wewn. 63, inwest. 78,
konwer*,. 69, prem. dolar. 38, konsol. 64.25. 
Akcje: Bank Polski 110, Starachowice 33.75 
Haberbusch 45, Lilpop 60, Noiblin 75.50.

Decydując się 
na p o d ró ż 
r2uć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komun.kacji 
lotniczej

giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
; ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 

kowym publicznym obwieszczeniem me bę»
| dą podane do wiadomości warunki od*
• nrmnne. Prawa osób trzecich nie będą prze,
■ szkodą do lic. i przysądzenia prawa własno 
; ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 

osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej Części cd 
egzekucj i że uzyskały postanowienie wła, 
ftciwego Sądu nakazwjące zawieszenia egze. 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacji wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przegląd ić w Sądzie grodzkim Oddział v . 
w Stanisławowie, w godznach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 15 marca 1938. 823K

I. Km. 673/37. Obwieszczenie o licytacj. 
nieruchomości. K om on A  Sądu grodzkiego 
w Drohobyczu rewiru I. Kazimierz Swa, 
rowski, mający kancelarię w Drohobyczu, 
Rynek, Ratusz drzwi 41 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje Jo  pubUcznej w:ado* 
mości, że dnia 29 kwietnia 1938 o godz. 
9.30 w Drohobyczu w Sądzie sala 42 od* 
będzie się s-prztdaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Hermana 
Kaufmana nieruchomości: 1) a to 1/8 cz.
realności obj. whl. 314 ks. gr. Drohobycz 
Zagrody mieiskie, wraz z domem piętro- 
v ym przy ul. Mickiewicza Nr. 36 i 4,ma 
oficynami w podwórzu i przynależnośoiami 
oceniona na 8.664 zł. 62 gr., cena wywoła, 
nia wynosi 6.498 zł. 46 gr. 2) 1/8 cz. real* 
ności1 obj. whl. 375 tej samej ks. gr. wraz 
z budynkiem mieszkalnym piętrowym przy 
ul. Sienkiewicza N*. 25. Ta część niem* 
chotności oszacowana została na sumę zł. 
6.118, cena zaś wywołania wynosi zł. 4.588 
gr. 50. Przystępujący J!o przetargu obawia- 1 
zany jest złożyć rękoijnrę w wysokości 
ad 1) zl. 866 gr 46, ad 2) 611 zł. 80 gr. 
Ręknhańę należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartoiciowvch bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe prayięte będą

w wartości trzech czwartych częśc? ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przt* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództw o o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wl»* 
śowego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich rygodrt. 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do ł8*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Drohoby, 
czu, ul. Srryjaka sala Nr. 44 lub w biurze 
komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Drohobycz, 12 marca 1938. 824K

Km. 58/38. Obwieszczenie o licytacji z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Glinianach na zasadzie art. 602 kpc ob, 
wieszcza, że w dniu 23 marca 1938 o  godz. 
11 .tej rano w lokalu dlłuiżmilka Jonasza Ro* 
tha w Slowicie odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości, składających się z 30 
sztuk bydła, należącego do dłużnika Jona* 
sza Rotha w Słowicie w 1/6 części otzaco, 
wanych na łączną sumę 3.170 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie oznaczonym. Sprzedaż rozpocznie 
się najpóźniej w dwie godziny po czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gliniany, 15 marca 1938. 822K

Krr 711/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kopyczyńcach Franc-szek Szewczyński, 
mający kancelarię w Kopyczyńcach gmach 
Sądu biuro Nr. 43 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. piniaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 kwietnia 1938 o godz. 12.50 w 
Sądzie grodzkim w Kopyczyńcach b.uro 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należącej do  dłużni­
ków Herscha i Reginy Kleiner nieruchomo, 
ści, składającej się *z pgr. Illkał. 1087/3, 
1088/2 gm kat. Kopyczyńce stanowiących i 
jeden kompleks położony przy ul-cy Julio, 
sza Słowackiego w granicach od wschodu 
gościniec i realność Majera Rottmana, od 
zachodu z realnością Wysockich, od  pół* 
nocy droga, od południa Adela Nowicka, 
Realność ta stanowi plac budowlany, na 
którym pobudowany jest magazyn z bożo* 
wy. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 8.360, cena zaś wywołania wynosi 
zł 6270 Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wys. zł. 836. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżme albo 
w takich papierach wa. teściowych bądi 
książeczkach wkładkowych imtytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mału, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy Licytacji brdą zachoy ane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzedch nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwoLiier.ie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8»cj do 18,cj, :kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Kopy- 
czyńcaoh.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 2 marca 1938. S33K

O GŁO SZEN IA PR V W ATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTA CJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne, 

go we Lwowie, pi. Halicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia, 27 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia 
zaległośai i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
pi-zez Bank wydanej odbędzie się w o* 
beoności delegata Dyrekcji w biurze nota* 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo, 
wie, przy ul. Batorego 9 w dniu 5 maja 
19.38 o godzinie dziesiątej s d t z l d ai w dro* 
dzc drug.ej publicznej licytacji: kamienicy 
jedniopętrowej z jednopiętrową oficyną 
oraz budynku parterowego, przeznaczonego 
na fabrykację wody sodowej, położonego 
w Jaśle przy ul. Kazimierza Wielkiego 16 
obj. whl. 1040 ks. gr. gm. kat. Jasło, Sądu 
Okręg, w Jaśle stanowiącej własność L)a* 
wida Eliasa i Adeli Eliasowej.

Cena wywołania wynosi zł. 16 500.—, 
zaś -ękojmia zł. 8.500.—.

W miarę zgłoszenia należności pczewi, 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła, 
nego Rozporządzenia, tak cena wywob* 
nia, iak i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym,

Podstawą licytacji beda warunki licyta, 
cyinc, ustanowione wyżej powołanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzeoich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła, 
snośc;, o ile te osoby najpóźniej na licyta, 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy, 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły

pozew o zwolnienie całej nieruchomość, 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Al .ty postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
tecznym we Lwowie, pl. Halioki 15 oo, 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9*tej do 13,tej, zaś w osta. 
tnich trzech dniach przed terminem licy. 
tacyjuym w kancelarii wyżej wymienione, ■ 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruohamość codziennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów. dnia 9 marca 1938, S26
A K C Y JN Y  B A N K  HIPOTECZNY.

OBW IESZCZENIE O LICYTA CJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku H ipoteczne­

go w p  Lwowie, pl. Halicki 15, onierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięcia- 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z. 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w o , 
becności delegata Dyrekcji w biurze nota­
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwu 
wie, przy ul. Batorego 9 w dniu 6 maja 
1938 o godzinie dziesiątej sprzedaż w dro* 
dze drugiej publicznej licytacji jednopiętro­
wego budynku mieszkalnego, murowanego 
z oficynami i budynkami gospodarczymi, 
położonego w Brzeżamach przy uL Poro* 
ckiego, obj. whl. 1021 ks. gr. gm. kat. Brze, 
żany przy Sądzie Okr. w Brzeżanaeh sta* 
nowiącego własność 1) Schewy Feuering, 
2) Siissli Reich zam. Ohrimg, 3) Lei Feue. 
ring obecnie zam. Stark.

Cena wywołania wynosi zl. 3.500. —, zaś 
rękojmia zł. 3.000—.

W miarę zgłoszenia należności przewi 
dzianych w art. 7 ust 5 i art. 49 powoła* ■ 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
cyjne, ustanowione wyżej powołanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko*- 
dą licytacji i nabj-wra uz-ska prawo. wła*. 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta*- 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
I ub jej części cd  egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucy nego mo, 
żna przeglądać w A kcyzy./' Banku Hipo. 
tecznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co. 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9-.tei do 13*tej, zaś w osta, 
tnich trzech dn;aon przed terminem licy*- 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
g< notariusza w godzinach urzędowych

Zaraierzająry 1.cytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni pirzed licytacją ogla* 
dać nieruchomość codzienni! od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 14 marca 1938. 827
A K C Y JN Y  B A N K  HIPOTECZNY.

ZARZAD PO LSK O -W ŁO SK IEJ SPÓŁKI 
A K C Y JN F J D LA  PRZEM YSŁU NAFTO­

W EGO .,BO NARIVA‘ WE LWOWIE
zawiadamia P. T. Akcjionariuszów, że Wal, 
ne Zgromadzenie Spółki odbędzie się dnia 
14 kwietnia 1938 o godzinie 10»ej przedpoł. 
w biurze Spółki we Lwowie, ulica Ruitow-- 
skiego 1, z następującym porządkiem dzień 

nym:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo-, 

zdania, bilansu oraz t-arhunku strat i z\*- 
sków za rok 1937; 2) Powzięcie uchwały o 
podz.ale zysków wzgl. pokryciu strat z ro** 
ku 1937; 3) Udzielenie Zarządowi pokwi - 
towznir z wykonania przez niego obowiąz­
ków; 4) Powzięcie uchwały w przedmiocie 
określonym w art. 430 Kodeksu H andle, 
wego; 5) Wybór Członków Rady Nadzór, 
czei po myśli § 13 statutu; 6) Wybór Człon 
ków Zarządu po myśli § 12 statutu; 7) Za.- 
twierdzenie kupna rafinerii w Nadwóirncj 
prze* nabycie udziałów Spółki z ogr. odp. 
Zakłady dla Przemyślu Naftowego we 
Lwowie; 8) Wnioski i ewentuałia.

Celem skorzystania z prawa głosu należy 
złożyć swe akcje, najpóźniej na 8 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia w ka.s-e 
Spółki we Lwowie. 829

K O LEJ ŻELAZNA  CH A BÓ W K A —ZA* 
KO PA N E S. A.

Bilans majątku na dzień 31 grudiua 1937 
Stan czynny Majątek stały. Wartość sku 

pionej przez Skarb Państwa Kolei zł. 
12,649.000. Majątek płynny. Kasa i Banki 
zł. 716.611.23 Papieru procentowe zł. 
59.572.60. Straty zł. 766-301.81 złoty dh
14.191.485.64. Stan bierny. Kapitał własny.
1) Kapitał akcyj* . ;  zł 9,483.840. 2) Kanita, 
ły rezerwowe. Eksploatacyjny kapitał re» 
zerwowy zł 63.598.60. Kapurał amortyzi, 
cyjny a) saldo z 31 /XII 1936 zł. 3,033.702.65, 
b) dopisano w roku 1937 zł- 48.140.44 *ł 
3.081.843.09 Zobowiązania zł. 852.560.91. 
Fundusze specjalne zł. 179.28C. Zysł a) w 
roku 1936 zł. 11.123.58, b) za rok 1957 -.ło- 
iych 519.239.46 złotych 530.363.04 złotych
14.191.485.64. Rachunek zysków i strat za 
rok 1937. Straty. Kcx>ztv administracji ogól, 
nej zł. 20.S57.76. Oprocentów anie pożyczki 
z Krajowego Funduszu Kolejowego zł. 
5.373.02. Podarek dochodowy zł. 2.127.00 
Zysk zł 53C.363.04 z}. 556.720.82. Zyski. 
Przenierenie zysku z roku 1936 zł. 11.123.5S 
Renta skupu zł. 529.415.46. Procenta z lo, 
kacyj zl 14.054.78. Nadpłacone Dodatki 
zł. 2.127.Ó0 zł. 556.720.82. S2'
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